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Pomorze a Polska. 


(Dokończenie.) 


Niemniej doniosłem dla nas jest przemówie- 
mie p. ministra reform rolnych, który w bardzo 
podniosłych i pięknych słowach przedewszystkiem 
podkreślił naszą odwieczną, polską tęsknotę do 
smorza, która spełniła się z chwilą uzyskania 
dzielnicy Pomorskiej, otwierającej nam drzwi na 
świat szeroki. : 

„To też jest zrozumiałe — mówi pan mini- 
ster — że ziemia ta jest tak drogą sercu każde- 
go polaka będąc związaną z tylu wspomnieniami 
i z tylu marzeniami na przyszłość. Dał temu 
'wyraz i Rząd obecny, który ustami min. Zaleskie- 
go oświadczył niedawno, że niema takiej ceny, 
«a jaką moglibyśmy odstąpić choć jedną piędź 
ziemi pomorskiej, i że niema takiego polaka, 
któryby się zawahał przed złożeniem w Jej obro- 
mie najwyższej ofiary z krwi i mienia — gdy te- 
go zajdzie potrzeba. 

To też we wszystkich dziedzinach życia 
Rząd pragnie otoczyć Pomorze jaknajwiększą 
opieką i życzliwością, rozumiejąc, że rozkwitu tej 
ziemi wymaga cała Polska — i potęga całego 
państwa dr. 

Jednakże rola, jaką przeznacza Pomorzu idea 
państwowości polskiej — jest inna niż ta, którą 
wskazywała przed wojną pruska racja stanu 

Q ile Niemcom chodziło głównie o to, aby 
z Pomorza uczynić spichrz aprowizacyjny dla 
dzielnic przemysłowych — i dlatego starali się 
rozwinąć rolnictwo pomorskie — a głównie — 
większą własność rolną — o tyle Polsce zależy 
ma jaknajgęstszem zaludnieniu dzielnic zacho 
dnich, zadanie aprowizacyjne bowiem, spełniają u 
mas Kresy Wschodnie. Z tych względów właśnie 
— przeprowadzęnie reformy rolnej na Pomorzu 
jest dla interesów państwa koniecznością. 

Na zakończenie swej przemowy p. minister 
"wyjaśnił kwestję parcelacji majątków niemieckich 
w Polsce — i majątków polskich w Niemczech 
stwierdzając — przy tej okazji różnicę, jaka za- 


sge 


chodzi pomiędzy traktowaniem mniejszości naro- 


dowych przez nas i przez niemców. 

Obie te przemowy zarówno p. Wojewody 
Młodzianowskiego, jak i p. ministra Staniewicza 
" rzucają nader jaskrawe światło na gwałtowną 
zmianę stosunku rządu do Pomorza, jaka doko- 
aala się w ciągu ostatniego półrocza.  Dotych- 
czas niedoceniana dzielnica nasza stała się dziś 

fzedmiotem szczególnej pieczołowitości rządu 

óry nakoniec pojął olbrzymie znaczenie Pomo- 
tza dla całokształtu interesów Polski. Pominą- 
*wszy już, bowiem fakt, że dzięki Pomorzu zy- 
skaliśómy jedyne w naszych warunkach wyjście 
na świat szeroki, stanowiące pierwszorzędny atut 
zarówno dla naszej gospodarki jak i dla polity- 
ki — a nawet i dla naszego bezpieczeństwa — 
Tann już — powtarzamy, — ten fakt — 
Pomorze stanowi dla Polski pierwszorzędny na- 
bytek ze względu na wysoką kulturę rolną, nad 
której rozwojem przez tyle dziesiątków lat pra- 
rząd niemiecki. Niedość na tem! Dziel- 
'mica nasza ma również olbrzymie znaczenie dla 
reszty kraju — ze względów, że tak powiemy, 
"moralnych i praktycznych. 

Wykształcone na solidności handlowej nie- 
amieckiej i na niemieckiej praktyczności — Po- 
morze stanowi wśród innych dzielnic — pewnego 
rodzaju szkołę walki o byt, którą powinien przejść 
każdy polak, abyśmy w przyszłości nie popełniali 
tego ogromu błędów „grzecznościowych”, jak to 
miało miejsce dotychczas. 

Niemcy rozumieją dobrze, jak wiele Polska 
zyskuje z chwilą całkowitej polonizacji Pomorza 
i dlatego starają się za wszelką cenę przeszko- 
dzić nam w osiągnięciu naszych zamiarów, aby- 


my nie mogli nigdy pozbyć się piętna niewoli 
4 wpływu germanizacji. | był 


już okres czasu, 
rząd zlekceważył sobie najżywotniejsze in- 


Wąbrzeźno, czwartek 10 lutego 1927 r. 


teresy tut. społeczeństwa — że lekceważenie to 
wyzyskali niemcy, budząc w swych umysłach na 
nowo żądzę zagarnięcia naszej dzielnicy. Na 
szczęście — dzięki patrjotyzmowi szlachetniej- 
szych jednostek sprawę dało się załagodzić — 
jednak idea separatyzmu nie przestaje nurtować 
niektórych sfer tutejszych, stanowiąc jeden z le- 
pszych pocisków niemieckich przeciwko Polsce. 


Obecnie znów rozpoczęliniemcy nową akcję 
której celem — jest wzniecenie popłochu wśród 
słabych i chwiejnych patrjotów pomorskich. Ze 
wszech stron — dochodzą nas wieści o tajemni- 
czych rozkazach i okólnikach, zapowiadających 
powrotne przyłączenie Pomorza do Niemiec — 
i krwawą zemstę władz pruskich — względem 
tych, którzy „ośmielą się* nadal propagować 
polskość, 

Zabieraliśmy już w tej sprawie głos — przy- 
czem stwierdziliśmy, że wszystkie te okólniki 
i rozkazy są przeznaczone tylko dla najsłabszych 
duchowo pomorzan, aby zmusić ich do przywdzia- 
nia maski niemieckiej, czem Niemcy chcieliby 
dowieść „że Pomorze jest zamieszkałe przez 
większość niemiecką", czyli przez ludzi, którzy 
nawet „boją się przyznać" do swej polskości. 


Ostatnie przemowy, których treść podajemy 
powyżej — dowodzą jasno, jak kruchem jest pro- 


utro . ” . 
ziś „ księżyca n 


roctwo o powrocie władz niemieckich na Pomo- 
rze. Rząd nasz wie dobrze, że z chwilą pozby 
cia się tej najważniejszej dla Państwa dzielnicy 
— Polska zacznie się chylić do upadku. Dlate- 
go też zarówno marsz. Piłsudski, jak i wogóle . 
wszyscy poważni nasi mężowie stanu nietylko, 
że za żadną cenę nie oddadzą ani jednej piędzi 
ziemi Pomorskiej — ale będą się starać przyłą- 
czyć do Polski również i te kawały ziemi pol- 
skiej, które nieszczęsny zbieg. okoliczności pozo- 
zostawił pod władzą niemiecką! Jedynym zaś 
naszym obowiązkiem jest — poprzeć akcję rzą- 
dową zmierzającą do jaknajwiększego rozwoju 
naszej dzielnicy! Niechaj żaden z nas nię da 
się zwieść fałszywym grożbom ciemnych indywi- 
duów hakatystycznych — próbujących za pomo- 
cą tajnych okólników zabić w nas wiarę w przy- 
szłość naszej dzielnicy — i rozerwać. łączność 
Pomorza z resztą Ziem Polskich. Niechaj każdy 
taki okólnik spotka się z należytą pogardą oby- 
watelstwa — stańmy twardo, po pomorsku w o- 
bronie naszej polskości — a żaden wróg nas nie 
zmoże | 

Bo tylko idąc razem z Polską zapewnimy 
sobie pełny rozwój duchowy i materjalny. Bez 
niej zmarniejemy, jak gałąż oderwana od pnia 
macierzystego i przeszczepiona na pień obcy 
— i— wraży! J K. 


Krótkie wiadomości polityczne. 


W niedzielę d. 6. bm. na ulicach Berlina do- 
szło do starcia pomiędzy pochodem Stahlhelmu 
a pochodem komunistycznym, przyczem demon- 
stranci rzucili siędo bicia przechodniów, którzy nie 
chcieli zdjąć przed nimi kapeluszy. W wyniku 
zajścia zostało kilka osób rannych — zaś 8 ucze- 
stników bójki policja aresztowała. 


` 
Minister Wojny w Portugalji zażądał aby 
ludność miasta Oporto, gdzie się zamknęli pow- 
stańcy — opuściła miasto, gdyż na drugi dzień 
rozpocznie bombardowanie. Przerażeni powstań- 
cy wyrazili gotowość poddania się. 


* 

Rada komisarzy ludowych w Moskwie za- 

twierdziła umowę lotniczą rosyjsko-niemiecką, 

mocą której przyznano niemcom monopol na u- 

trzymywanie komunikacji lotniczej pomiędzy Ber- 
linem i Moskwą aż do roku 193 


* 
W Rydze podpisany został traktat unji go- 
spodarczej pomiędzy Łotwą i Estonją. 


* 
W Łodzi ogłoszono upadłość fabryki włókien- 
niczej Kostenberga, zatrudniającej 2000 robotników, 
którzy znaleźli się wobec tego na bruku. 


£ 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej po- 
stanowiło wydać zarządzenie, zezwalające na pro- 
wadzenie handlu w niedziele przed nabożeństwem. 


* 

Z powodu coraz częstszych i groźniejszych 
demonstracyj studenckich na tle politycznem — 
Uniwersytet w Wiedniu został zamknięty na czas 
nieograniczony. 


* 
W sobotę odbędzie się w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych konferencja w sprawie utworzenia 
konsulatu polskiego w Pekinie w Chinach. 


= 
Litewskie Min. Rolnictwa wydało nowelę do 
ustawy o reformie rolnej, która wstrzymuje dal- 
szą parcelację majątków. 


* 
Senat amerykański uchwali w tych dniach 
nagrodę 5 miljonów dolarów za wynaleziecze 
środka leczniczego, któryby skutecznie niszniły 


chorobę raka. 


* 


Na skutek porozumienia z francuskiem to- 
warzystwem Ball — Orient — Polska uzyskuje 
połączenie radjowe z Afryką. 


s 

W Meksyku rozstrzelani zostali: jeden gene- 

rał, jeden gubernator i jeden burmistrz — za 
udział w powstaniu antyrządowem. 


Urzędnicy kontroli w Gdańsku przytrzymali 
w d. 6. bm. przemytnika, który miał przy sobie 
80,000 marek niemieckich. 


* 
W czasie uroczystości otwarcia domu literac- 
kiego w Paryżu — oberwał się jeden z bocznych 
balkonów, raniąc kilkadziesiąt osób — w tej licz- 
bie i prezydenta miasta. 


w Prusach Wechodnich szaleje epidefhja 
grypy. W Tylży wszystkie szkoły zostały zam- 
knięte aż do odwołania. 


* 
Donoszą z Watykanu, że w maju b. r. ks. 
Prymas Hlond mianowany zostanie kardynałem. 


* 
Sąd polowy na Litwie skazał 3 komunistów 
na karę śmierci, zaś 4-ech na ciężkie więzienie za 
agitację wywrotową w armji. 


Admiralicja okaka, wysłała jeden krążownik 
i 4 kontrtorpedowce naładowane wojskiem — 
do Chin, gdzie wojska te wezmą udział w walkach. 


Stresemann wyjeżdża na kilkutygodniowy 
urlop na Rivierę francuską, gdzie odbędzie rów- 
nież szereg konferencyj politycznych. Nieobec” 
nego ministra zastępuje podsekretarz stanu Szubert. 


* 
Pod Łuckiem opadł aeroplan sowiecki z dwo- 
ma  lotnikami, którzy po przewiezieniu ich do 
Warszawy wyrazili chcęć skorzystania z prawa 
azylu, nie chcąc powracać do Rosji. 


= 
Węgierski champion łyżwiarski — Edmund 
Boder — zabił się na miejscu, usiłując tańczyć 
charlestona na lodzie — na łyżwach. Partnerka 
jego, przerażona — uciekła i niepodobna jej od- 
szukać. 


* 
Anglję nawiedził straszliwy huragan, który 
osiągnął szybkość 103 mil. — przyczem 14 osób 


poniosło śmierć na miejscu zaś 100 — odniosło 
ciężkie rany. Huragan powywracał pociągi i tram- 
waje a nawet i samochody, będące w pełnym biegu. 


x 
Wedlug ostatniej statystyki ludności — Niem- 
cy mogą obecnie na wypadek wojny wystawić o 
1,700,000 ludzi więcej niż w czasie wojny świa- 
towej. 


We Lwowie policja” polityczna aresztowała 
2-ch braci [wana i Michała: Wierzbickich: studen- 


tów i członków tajnej organizacji ukraińskiej, któ- 
rzy w październiku ub. r. zamordowali Ś. p. Ku- 
ratora Sobińskiego. Prócz Wierzbickich — are- 
sztowano również cały sztab rzeczonej organizacji 
— zbyłym generałem Wojsk Ukraińskich Hołobiń- 
skim na czele. 


Poseł Wojewódzki odesłał Marsz. Piłsudskie- 
mu wszystkie swoje ordery wojskowe — między 
innemi zaś krzyż I-ej Brygady, motywując toswo- 
jem ustąpieniem z obozu piłsudczykow. 


Gen. vum Pawels i Dr. Forster. 


W Paryżu odbywały się ostatnio obrady w kwestii 
zniesienia nowowybudowanych 88 fortyfikacyj niemie- 
ckich — w Nadrenji, Kistrzyniu, Głogowie i Królew- 
cu. Po dłuższych debatach postanowiono znieść zu- 
pełnie fortyfikacje Głogowy i Kistrzynia oraz 22 for- 
ty w pobliżu Królewca. Razem uchwalono zniszczyć 
34 fortyfikacje — natomiast resztę t. j. 54 pozostawio- 
no w stanie obecnym. 

Z pow du uchwały powyższej w całych Niem- 
czech panuje wielka radość — słusznie bowiem takie 
załatwienie sprawy/uważańe być może za zwycięstwo 
Niemiec nad koalicją. 

Głownymi „macherami* w całej tej sprawie byli; 
gen. von Pawels i d-r Forster którzy dzięki swej wy- 
mowie zdołali osiagnąć aż tak wielkie zwycięstwo. 

Rycina nasza przedstawia fotografje obu tych 
mężów stanu 


Obwieszczenie w sprawie państwowego podatku - 
dochodowego. 


Na podstawie par. 82 rozporządzenia Mini- 
stra Skarbu z dnia 14 maja 1921. (Dz. Ust. R, 
P. Nr. 48 poz 298 i reskryptu Ministr. Skarbu z 
dnia 13 stycznia 1927. L. D. P. O. 6614) II/26 w 
sprawie przesunięcia terminów, podaje się do 
wiadomości, że w następujących miejscowościach 
okręgu szacunkowego Urzędu Skarbowego Podat- 
ków i Opłat Skarbowych w Wąbrzeżnie, Pom., a 
mianowicie Wąbrzeźno, Pom., Kowalewo, Golub 
zajmujący mieszkania i głowy rodziny w terminie 
do 15 lutego 1927, zaś właściciele (ich zastępcy, 
dzierżawcy lub zarządzający) domów, względnie 
posiadłości budynkowych najpóźniej do | marca 
1927 są obowiązani dostarczyć wykazy i listy 
wymagane art. 46, 47 i 48 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R.P. z r. 1925 
Nr. 58 poz. 411) oraz par. 87, 87, 92 i 94 powo” 
„łanego rozporządzenia Min. Skarbu. 

Wzywa się przeto, aby w wyżej wymienio- 
nych miejscowościach we wskazanym terminie: 

|) Każdy, kto zajmuje mieszkanie (lokator), do- 
starczył właścicielom domów lub ich zastępcom 
(dzierżawcom lub zarządzającym nimi), za po- 
twierdzeniem odbioru, na formularzu według wzo- 
ru Nr. 2 wykazy osób zamieszkałych w dniu 15 
grudnia 1926 r. w jego mieszkaniu i mających sa- 
moistny dochód, bez względu na to, w jakiej wy- 
sokości te osoby otrzymują dochód (art. 46 usta- 
wy i par. 88 rozporządzenia). 

Uwaga. Zajmujący mieszkanie (posiadacze 
mieszkań, winni umieścić w wykazach tylko oso- 
by zamieszkałe w ich mieszkaniach w dniu 
15 grudnia 1926 r. 

Wykazy winny zatem obejmować posiadaczy 
mieszkań, członków i ich rodzin, mających sa- 
mojstny dochód oraz osoby, które znajdują się w 
stosunku służbowym do posiadaczy mieszkań, u 
nich zamieszkują, jak np. guwernantki, bony, se- 
kretarze osobiści, subjekci, służba domowa (ku- 
ge. lokaje) itp. wreszcie sublokatorów, odnaj- 

lujących pokoje lub część mieszkania. 

Do wykazów winny być wpisane również ite 
osoby, które przypadkowo lub chwilowo były 
nieobecne w mieszkaniu w dniu 15 grudnia 1926 r. 
lecz pozostawiły pomieszczenie do dalszego swe- 
go użytku. 

Do liczby zamieszkałych nie należą osoby 
przypadkowo w tym terminie przebywające, a 
mające miejsce zamieszkania w innych miejsco- 
wościach oraz osoby odnajmujące pomieszczenia 
nie w celu zamieszkania lecz dla spełniania czyn- 
ności służbowych lub zawodowych (np. pomie- 
szczenia wynajęte przez lekarzy, adwokatów, ajen- 
tów handlowych i tp.) dla przyjęć chorych, kli- 
jentów, interesantów). 

Utrzymujący hotel, pokoje umeblowane, pen- 
sjonaty, gospody, domy, domy zajezdne, oraz in- 
ne zakłady, przeznaczone do wynajęcia pomier 
szczeń na zamieszkanie jak zakłady lecznicze, 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 7 lutego 1927 r. 
— Nasz Kalendarz książkowy. Dochodzą 


do nas wieści, jakoby nie wszyscy Abonenci 
„Głosu Wąbrzeskiego" otrzymali nasz kalendarz 
książkowy co, rzecz zrozumiała — poważnie 
zniechęca niektórych do naszego wydawnictwa. 
Otóż stwierdzamy niniejszem, że kalendarz ksią- 
żkowy dołączyliśmy absolutnie do każdego nu- 
meru naszej gazety — tak, że każdy, kto otrzy- 
mał gazetę musiał otrzymać i kalendarz. — 


i 


sanatorja i tp. winny wciągnąć do wykazów tyl- 
ko te zamieszkałe w ich zakładach osoby, które 
odnajmując pomieszczenia na miesiąc chociażby 
na doby zamieszkują dłużej, jak dwa miesiące. 
Wymienione osoby należy włączyć do wykazów 
i w tym wypadku, gdy były nieobecne w dniu 
15 grudnia 1926 r., lecz odnajęte pomieszczenia 
zatrzymały nadal dla siebie. 

2. Każdy, kto stanowi głowę rodziny, zarówno 
zajmujący (lokatorzy), jak i odnajmujący (sublo- 
katorzy) mieszkania, obowiązany do opłaty po- 
datku dochodowego, złożyć właścicielom domów 
(dzierżawcom lub zastępcom), albo właściwej 
władzy skarbowej za potwierdzeniem odbioru na 
formularzu według wzoru nr. 3 wykaz wszystkich 
będących w dniu 15 grudnia 1926 r. na jego u- 
trzymaniu członków rodziny, bez względu na 
miejsce zamieszkania lub pobytu tych członków. 
Wykazy te można przesłać do władzy skarbo- 
wej również pocztą (art. 47 ustawy i par. 92 rozp.) 


3. Każdy właściciel domu względnie posiad- 
łości budynkowej (dzierżawca lub zastępca) rów- 
nocześnie z wykazami, złożonemi przez lokatorów 
oraz przez głowy rodziny, dostarczył właściwej 
władzy skarbowej na formularzu według wzoru 
Nr. 4 imienne listy osób, które w dniu 15 grudnia 
1926 r. zajmowały w ich posiadłościach budynko- 
wych mieszkania lub pomieszczenia, przeznaczo- 
ne dla zakładów handlowych lub przemysłowych, 
np. na sklepy, fabryki, warsztaty, składy, spichle- 
rze, stajnie, garaże i t. p. z oznaczeniem „wyso- 
kości umówionej ceny najmu za wynaięte miesz- 
kania lub pomieszczenia, względnie wartości ćzyn- 
szowej mieszkania lub pomieszczenia, oddanego 
do bezpłatnego użytku albo zajętego przez wła- 
ściciela domu albo posiadłości budynkowych (art. 
48. ustawy i par. 94 rozp.). 

Do powyższych wykazów właściciele domów, 
względnie ich zastępcy lub dzierżawcy, o ile zaj- 
mują pomieszczenia we własnym domu, dołącza- 
ją wykazy zamieszkałych w ich mieszkaniu osób, 
a o ile zarazem stanowią głowę rodziny — dołą- 
czają również i wykaz będących na ich utrzyma- 
niu członków rodziny. 

Formularze wzorów Nr. 2, 3 i 4 zostały roze- 
słane właścicielom domów. Lokatorzy i głowy 
rodzin mogą otrzymywać potrzebne formularze 
wzoru Nr. 2 i Nr. 3 od właścicieli domów. Oso- 
by, którym blankietów formularzy nie dostarczo- 
no, winny zgłosić się po odbiór takowych do 
właściwego Urzędu Skarbowego. Osoby, winne 
niezłożenia w wyżej wyznaczonym terminie wy- 
kazów, albo przedstawienia w złożonych wyka- 
zach niezupełnych danych, ulegną grzywnie do 


50 zł. 
Grudziądz, dnia 18 stycznia 1927 r. 


Izba Skarbowa. 


Być może jednak, że w czasie przesyłki ten 
lub ów egzemplarz kalendarza wypadł i zaginął 
to też upraszamy niniejszem, aby ci Czytelnicy 
nasi, których ten los spotkał powiadomili nas o 
tem, a postaramy się złemu zaradzić, wysyłając 
zainteresowanenu drugi egzemplarz kalendarza 
i oczywiście monitując odpowiednio pocztę za 
podobne lekceważenie przesyłek — nie można 
bowiem pozwolić, aby tego rodzaju historje po- 
wtarzały się zbyt często. 


Mamy nadzieję, że Czytelnicy nasi nie będą 
mieli do nas pretensji za to, co się stało nie Z 


t 


aÁ 


naszej winy — a co chcemy — mimo wszystko 
— naprawić, nie chcąc narażać Abonentów na- 
szych na utratę kalendarza książkowego, który 
bądź co bądź posiada dość dużą wartość szcze- 
gólniej dla rolników i wogóle mieszkańców wio- 
sek. To też prosimy tylko o powiadomienie kto 
z naszych Abonentów nie otrzymał kalendarza — 
a natychmiast wysyłamy dublikat. — 

— Baczność poborowi rocznika 1906. 
Urząd Policyjny podał do publicznej wiadomości 
że wszyscy mężczyźni urodzeni w roku !906 po- 
winni przekonać się osobiście w Ratuszu (pokój 4), 
najpóźniej do dnia 15 lutego r. b. czy zostali za- 
pisani w rejestrze poborowych rocznika 1906. 

— Jarmark w Wąbrzeźnie. Wtorkowy 
jarmark na konie i bydło nie był nadzwyczajnie 
ruchliwy. Załatwiono wprawdzie cały szereg 
większych tranzakcyj — jednakże naogół to była 
bagatelka w stosunku do jarmarków z lat ubie- 
głych. O interesach poważnych mowy nawet 
nie było — wszędzie bowiem coraz to wyraźniej 
zaznacza się brak gotówki, powodujący zupełną 
stagnację w handlu. i 

Na rynek spędzono 313 xrów, 7 buhajów, 
7 cieląt, | barana, | kozę, 353 konie, 5 ogierów 
i 4 źrebaki. 

Większość spędzonego bydła właściciele od- 
prowadzili z pewrotem do swych zagród, nie mo- 
gąc znaleźć kupców — pomimo dość nizkich 
cen. Naprzykład za krowy płacono od 300—800 
złotych za sztukę, za konie zaś od 30—1300 zł. 
Mimo to jednak nabywców było mało i cały dzień 
zeszedł na małych targach — z których większa 
część skończyła się na niczem. 

Nie lepiej przedstawiała się sytuacja w skła- 
dach, gdzie wprawdzie był dość duży ruch oso- 
bowy ale za to mały towarowy. Przy kramach 
również pusto było i cicho — a jeśli nawet zja- 
wił się od czasu do czasu jaki „kupujący* — to 
jedynie po jakąś tanią błahostkę — przyczem 
targował się do upadłego. 

Gdzież się podziały owe dawne jarmarki wą- 
brzeskie — rojne, gwarne, huczące falą ludzką 
w czasie których pieniądze płynęły jak woda, na- 
pełniając kieszenie kupcow — zacierających tyl- 
ko dłonie z zadowolenia i radości! 

A dzisiaj) Cóż mamy dzisiaj? Dawniej zwy- 
kły targ gromadził więcej ludzi niż dzisiaj jacoóąki 

Stanowczo handel schodzi na psy! 

— Akademja ku ozci Ojca Św. W nie- 
dzielę, dnia 13 bm. zaraz po nabożeństwie połu- 
dniowem — odbędzie się w sali p. Kaczyńskiego 
uroczysta Akademja ku czci Ojca Św. Piusa XI. 
— z okazji pięciolecia Pontyfikatu Jego Swiąto- 
bliwości. 

Program Akademji opracowany został szcze- 
gółowe przez tut. Wielebne Duchowieństwo — 
w porozumieniu z prezesami wszystkich religij- 
nych stowarzyszeń i organizacyj społecznych. 

Uroczystość rozpocznie się przemówieniami 
okolicznościowemi — po których nastąpią popi- 
sy chórów im. św. Cecylji i Czeladzi Katolickiej, 
które wykonają szereg najpiękniejszych pieśni 
religijnych i patrjotycznych. dalszym ciągu 
nastąpią deklamacje, które wykonają członkowie 
i członkinie Stow. Kat. Młodzieży Polskiej. Na 
zakończenie przedstawiony zostanie Zywy Obraz 
— opracowany wspaniale przez miejscowe siły 
amatorskie. 

Sądzimy, że obywatelstwo nasze nie omieszka 
tłumnie uczcić pięciolecia władzy kościelnej obe- 
cnego Oja Św, który taką przyjaźnią przy ka- 
żdej okazji obdarza naszą Ojczyznę i nasz wy- 
zyskiwany na każdym kroku Naród. 

— W sprawie zezwoleń na pojazdy. „Zwra- 
ca się uwagę wszystkim właścicielom pojazdów 
mechanicznych oraz kierowcom, że prolongaty 
zezwoleń na kursowanie i kierowanie na: rok 
1927 wydaje Urząd Wojewódzki pokój 46 od 
dnia 1. I. 27 r. do 1. IV. 27. br. we wtorki, czwar- 
tki i soboty od godziny IO0-tej do l3-tej. Do 
prośby należy dołączyć znaczek stemplowy za 
6 zł, na każdy wykaz, którego ważność ma być 
przedłużona”. 

— Str elanie premjowe u „Powstańców 
i Wojaków” Jak nam donoszą w d. !3 bm. w 
lokalu hotelu Polonja dawn. Victorja — odbędzie 
się strzelanie konkursowe urządzone przez tut. 
Tow. Powstańców i Wojaków. 

Wyznaczone zostały dwa rodzaje nagród : na- 
grody premjowe i nagrody honorowe. Nagrodą ho- 
norową będzie uzyskanie godności rycerskiej 
przez głównych zwycięzców. W czasie strzela- 
nia konkursowego odbędzie się wspaniały kon- 
cert, — zaś po koncercie wspólna wieczornica 
oraz rozdanie nagród. Początek strzelania o godz. 
7-mej wieczorem. W ciągu tych sześciu godzin 
zabawa trwać będzie w całej pełni — tak, że 
mamy nadzieję, iż nietylko zainteresowani strzel- 
cy — ale również i przybyli goście serdecznie 
się zabawią. 

znaczamy, że przez cały czas — sala 
strzelnica będzie doskonale ogrzaną — tak, że 
nikt nie nabawi się ani kataru — ani modnej 
dziś wszędzie — grypy. 

— Z życia „Sokoła“, W tych dniach poda- 
liśmy Sprawozdanie z walnego Zebrania Tow, 


Gimn. „Sokół“ w Wąbrzeźnie, jakie odbyło się 


= 
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w niedzielę dnia 30 stycznia 1927 r. 

ecnie — dla informacji — podajemy 
szczegółowy spis członków Zarządu, jaki wybra- 
ny został i zatwierdzony przez plenum Zgroma- 
dzenia wraz z wymienieniem funkcyj, jakie wy- 
brani członkowie spełniać będą w stowarzyszeniu. 

Prezes: drh, Czerwiński, 

Wiceprezes: drh. Milanowski Walerjan, 

Sekretarz: drh. Guzowski Walenty, 

Zastępca sekr. drh. Scholz Alojzy, 

Skarbnik: drh. Zalewski Józef, 

Naczelnik : drh. Szymański Władysław, 

Zastępca: drh. Zaleski Aleksander, 

Gospodarz: drh. Zaleski Aleksander, 

Kierowniczka oddziału żeńskiego: drh. Chy- 

lińska Marta, 

Ławnicy: drh. Jędrzejewski Bolesław i Ruj- 

ner Konrad, 

Chorąży: drh. Dąbrowski Antoni, 

Przyjęcie inwentarza Tow. nastąpi w najbli- 

ższych dniach, do czego wybrano specjalną 

Komisję i 

— Lipnica. (Polityka i Miłość) Jak się do- 
wiadujemy w niedzielę d. 13 bm. — staraniem 
Kółka Rolniczego w Lipnicy urządzone zostanie 
wielkie przedstawienie amatorskie — połączone z 
zabawą taneczną i innemi atrakcjami. Jako część 
sceniczna — odegraną będzie sztuka czteroaktowa 
p. t. „Polityka i A ilość“ napisana przez p. Rącz- 
kowskiego. Sztuka ta jeszcze nigdzie dotychczas 
na Pomorzu nie była grana — za wyjątkiem Tea- 
trów w Toruniu i w Grudziądzu, gdzie zyskała so- 
bie olbrzymie powodzenie, wywołując niemilknące 
brawa i oklaski wśród tłumów zgromadzonej 
publiczności. 

Mamy nadzieję, że przedsięwzięcie Kólka Rol- 
niczego spotka się z należytą życzliwością obywa- 
telstwa okolicznego, które nie omieszka poprzeć 
tej imprezy — przybywając tłumnie na niedzielną 
zabawę. Z prawdziwą przyjemnością podkreślamy 
że dotychczasowa „działalnoność Kółka Rolniczego 
w Lipnicy daje publiczności pewność, że i tym ra 
zem przedstawienie całkowicie się uda — i zado- 
woli nawet najwybredniejsze wymagania gości. 

— Król. Nowawieś. (Pod adresem władz.) 
Że wszystkich stron napływają do nas skargi na 
decyzję władz, mocą której Król, Nowawieś przy- 
łączona została do Dźwierzna — skutkiem czego 
wszelkie listy, gazety i przeszłki pocztowe przy- 
chodzą tam z parudniowem opóźnieniem nara- 
żając niejednokrotnie adresatów na ciężkie straty 
z tego powodu. 

Naprzykład gazeta nasza wysłana w ponie- 
działek przychodzi do Król. Nowejwsi dopiero 
w czwartek. 

Otóż czyby nie było pod każdym względem 
lepiej uzależnić Król. Nowąwieś nie od poczty 
w Dźwierznie — ale od poczty wąbrzeskiej ? 
Rzecz prosta, że Dźwierzno, jako mała stacyjka 
— nie ma możności rozporządzać temi środkami 
— co stacja większa — jak Wąbrzeźno dla- 
czego więc utrudniać i powiększać pracę — prze- 
syłając posyłki listy it p. z Wąbrzeźna do 
Dzwierzna — jeśli można tego uniknąć — przy- 
łączając Król. Nowąwieś do Wąbrzeźna bezpo- 
średnio. Zapytujemy więc odnośną władzę, czy 
by się tego nie dało rzeczywiście uskutecznić 
tembardziej, że mkt na tem nie ucierpi a mie 
szkańcy Król. Nowejwsi otrzymywać będą gaze- 
ty i przesyłki pocztowe o 2 dni prędzej, niż to 
się dzieje obecnie. 

Jeden z zainteresowanych. 


— Radzyn. (Walne zebranie Towarzystwa 
Powstańców i Wojaków.) Roczne walne zebra- 
nie Towarzystwa Powstańców i Wojaków w Ra- 
dzynie odbyło się w niedzielę dnia 16 stycznia 
br. zaraz po nabożeństwie, w sali „Strzelnicy* 
druha Niedzielskiego. Obecnych było 20-tu człon- 
ków. Ponieważ liczba ta nie była dostateczną 
do powzięcia prawomocnych uchwał, przewodni- 
czący druh wiceprezes Klimek zarządził przesu- 
nąć termin o 15 min. 

Ostatecznie przy udziale 30-tu członków za- 
gail wiceprezes zebranie o godzinie 12-tej w po- 
łudnie Przeństawiony porządek obrad obecni 
członkowie przyjęli jednogłośnie do wiadomości. 
Jake punkt pierwszy uchwalono — wybrać Pre- 
zydjum — do przeprowadzenia wyborów nowe- 
go zarządu. W skład Prezydjum weszli: jako 
marszałek druh Klimek Augustyn, jako sekretarz 
druh Olszewski Anastazy: jako ławnicy druhowie 
Jaranowski Stanisław i Gawrzyał Juljan. 

pierwszym rzędzie druh wiceprezes Kli- 
mek scharakteryzował w imieniu starego zarządu 
zeszłoroczną gospodarkę Towarzystwa, dziękując 
zarazem wszystkim członkom za dotychczasową 
zgodńą współpracę i wzywając wszystkich do wy- 
trwania na tem stanowisku Następnie druh se- 
kretarz Olszewski oraz skarbnik Małgorzewicz 
zdali swe sprawozdania >tan kasy Towarzystwa 
dał następujący wynik: W roku 1926 było do- 
chodu |1.151,26..— zł, rozchodu 1.096,43. — zł, 
pozostało zatem na rok 1927-my 54,83. — zł 
czystego dochodu. 

Po sprawozdaniu udzielono ustępującemu za- 
rządowi absolutorjaum. Po |5-to minutowej przer- 


„wie przystąpiono do wyboru zarządu na rok 


1927-my, który wybrano jednogłośnie, wzgl. wię- 
kszością głosów w następującym składzie: 

Jako Prezesa wybrano Nacz. Urzędu Pocztowo- 
Telegraficznego, druha Ligmanowskiego Franci- 
szka, jako wiceprezesa, ponownie druha- Klimka 
Augustyna Kierownika szkoły, jako sekretarza, 
już poraz trzeci druha Olszewskięgo Anastazego, 
jako zastępcę sekretarza druha Paszottę Kazimie- 
rza, jako skarbnika druha Małgorzewicza Jana. 

Komendantem obrano druha Nelkowskiego 
Feliksa, zastępcą komendanta druha Deuczman- 
na Ksawerego, referentem oświatowym druha 
Truskowskiego Władysława, na rewizorów kasy 
wybrano druhów: Lewandowskiego Jana, Nie 
dzielskiego Pawła i Jaranowskiego Stanisława, ja- 
ko zastępców tychże druhów: Truskawę Leona i 
Kitzermanna Piotra, jako ławników druhów: War- 
dzińskiego Włodzimierza i Katza Jana. 

Po wyborze nowego Zarządu zabrał głos wi- 
ce-prezes druh Klimek, dziękując obecnym w i- 
mieniu nowegą zarządu za zaufanie i prosząc o 
dalszą organizacyjną współpracę i krzewienie du- 
cha polskiego i towarzyskiego. Jako nowi człon- 
kowie przystąpili do Towarzystwa pp: por. rezer- 
wy Kazimierz Żakowski z Żielonejgóry, Ziętar- 
ski Teofil z Nowego Dworu, Czesław Milewski z 
Zielnowa i Stefan Glamowski z Zielnowa. 

Przy wolnych wnioskach zabrał głos druh 
Wardziński nawołując nowy zarząd do punktual- 
nych zebrań oraz proponując zwoływanie zebrań 
w dni powszednie. Ustalenie terminów zebrań 
powierzono zarządowi. Sprawę uroczystości po- 
święcenia sztandaru odłożono do przyszłego ze- 


brania, przy tej okazji podziękował druh wice- 


prezes wszystkim którzy przyczynili się do zaku- 
pu sztandaru dla Towarzystwa, szczególnie Sekre- 
tarzowi Związku Towarzystw Powstańców i Woja- 
ków na Pomorzu druhowi Kaźmierskiemu Teofi- 
lowi z Grudziądza, oraz druhowi sekretarzowi 
Olszewskiemu Anastazemu, którzy zbieraniem 
dobrowolnych datków przyczynili się do uzyska- 
nia potrzebnych funduszów. Obywatelstwu dzię* 
kuje się za poparcie celu Towarzystwa przy za- 
mówieniu sztandaru, gdyż bez pomocy tegoż, nie 
byliby nasi Wojacy w stanie sprawić sobie godła. 

Na zakończenie odśpiewano wspólnie jedną 
zwrotkę „Roty“ poczem zakończono zebranie has- 
łem „Wolność“. 

— Grudziądz. Program Zjardu Prezesów Kół Pom. 
Qdziału Okręgowego — Stew. Chrz. Nər. Nanczycielstwa 
Szkół Powszechnych, który odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 lutego br w Grudziądzu na sali w Bazarze ul. Mo- 
niuszki, 

1. O godz: 9,15 Zagajenie, 

2. Sprawozdanie. 

a) z działalności Zarz. Okręgowego. 

b) kasowe, 

c) ze stanu kasy „Ubezpieczenia“ i Samopomocy, 

d) z posiedzenia Zarządu Głównego. 

3: Sprawozdanie prezesów Kół z prac w kołach. 

4. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

5. Uchwały organizacyjne, 

6. Referat organizacyjny kol. 

z Torunia. 

7. Sprawa objazdów Kół. 

— Grudziądz. (Poświęcenie Banku Rolne- 
go.) We wtorek ubiegły — w Grudziądzu odby- 
ła się niecodzienna zaiste uroczystość poświęce- 
nia Banku Rolnego — w której wzięli udział 
pan min. Reform Rolnych Staniewicz, pan wojew. 
Młodzianowski — nie licząc innych wybitnych 
osobistości ze świata przemysłowego, rolniczego 
dziennikarskiego i t. d. 

Po ceremonji poświęcenia biur Banku, któ- 
rej dokonał ks. kanonik Dembek — zabrał 
głos p. Naczelny Dyrektor — podkreślając zna- 
czenie samej uroczystości, będącej ważnym eta- 
pem w życiu Banku -- poczem w krótkich sło- 
wach scharakteryzował okoliczności, w jakich 
Bank powstał. Ścharakteryzowawszy następnie 
wysoce zdecydowaną politykę gospodarczą rządu 
Marsz. Piłsudskiego, która "umożliwiła rozwój 
instytucji uzdrawiając stosunki rolne — mówca 
wyjaśnił zadania Banku Kolnego streszczające się 
w niesieniu pomocy drobnej własności rolnej, 
podkreślając przytem, że tendencją tej nowej 
placówki jest jedynie uruchomienie kredytu dłu- 
gotrwałego — oraz zakładanie kas społdzielczych 
i innych organizacyj gospodarczych, jak również 
i roztoczenie nieustannej, trwałej opieki nad osa- 
dnictwem polskiem. 

Przemowę swoją p. Naczelnik zakończył 
słowami nadziei, że Bank Rolny stanie się opie- 
kunem i orędownikiem drobnego i średniego 
rolnika, który w ciężkiej walce o byt będzie 
miał odtąd oparcie i pomoc. 

dalszym ciągu zabrał głos p. minister 
Staniewicz (którego przemowę podajemy zamiast 
artykułu wstępnego.) Ostatecznie po wygłosze- 
niu szeregu toastów i krótszych przemówień — 
uroczystość zakończono z tem mocnem przeko- 
naniem, że Bank Rolny stanie się istotnie zaczą- 
tkiem wzorowej gospodarki rolnej na Pomorzu. 

— Grudziądz. (Jubileusz w Gazecie Gru 
dziądzkiej). W sobotę d. 5 bm. w lokalu firmy 
Marchlewski i Zawadzki w Grudziądzu odbyła się 
uroczystość 25 letniego jubileuszu pracy drukar- 
skiej, którą obchodził znany również i naszym 
Czytelnikom pan Leon Lorek korespondent Głosu 
Wąbrzeskiego. pisujący ongiś — tak chętnie czy- 
tane opisy iartykuły z Pińszczyzny i o Pińszczyźnie 


T ruszczyńskiego 


(Pińskie błota). Jubileusz ten jest tem bardziej 
godny uwagi, że pan Lorek w ciągu 25 lat swej 
pracy drukarskiej ani razu nie zmieniał miejsca 
— pracując przez cały ten olbrzynii okres Czasu 
w jednej i tej samej firmie t. i. w Gazecie Gru- 
dziądzkiej p. Kulerskiego. Otzywiście — celem 
uczczenia tak wiernego i cddanego pracownika w 
uroczystości wzięli udział wszyscy pracownicy 
zakładów p. Kulerskiego zarówno koledzy jak i 
przełożeni jubilata z samym właścicielem p. Ku- 
lerskim oraz z p. Grobelmym na czele, którzy w 
imieniu firmy złożyli Jubilatowi podarunęk w po- 
stąci większej sumy pieniędzy. Drugi podarunek 
jubileuszowy a mianowicie zegarek otrzymał p. 
Lorek od kolegów t. i. od personelu Zakładów 
Graficznych. 

Przemowy wygłosili: w imieniu Zarządu — 
p. dyr. Grobelny, w imieniu własnem — p. Wy- 
dawca i redaktor Kułerski i w Imieniu. personelu 
— p. red. Rakowki. 

Wzruszony tyloma objawami życzliwości (n. b. 
dobrze zasłużonej) p. Lorek serdecznie podzięko- 
wał przedewszystkiem przełożonym a następnie 
kolegom i przyjaciołom za ich serdeczność poczem 
rozpoczęła się wspólna zabawa trwająca aż do 
późnej nocy. 

* 
w * 

W imieniu Redakcji Głosu Wąbrzeskiego skła- 
damy na tem miejscu Szanownemu Jubilatowi na- 
sze najserdeczniejsze życzenia — oby Bóg pozwo- 
lił Mu w szczęściu i w pracy wytrwałej doczekać 
jaknajdłuższych lat życia! Mało mamy dziś ludzi 
silnych i wytrwałych — dlatego też tem większym 
szacunkiem otaczać musimy: te nieliczne jednostki, 
do których i Ciebie Szan. Jubilacie zaliczamy. 
Idź w życie dalej wysoko niosąc sztandar wiary 
honoru i pracy — a Bóg Ci w zamiarach Twych 
dopomoże i za Jego Najwyższem Zezwoleniem — 
doczekamy za nowych lat 25 nowego Jubileuszu 
Twej działalności fachowej i społecznej. 

Redakcja. 
EC WC O W A D 


Nadesłane, 


(Sprostowanie) dozanowny Panie Redaktorze I 

Czytaliśmy w dzialę wiadomości potocznych 
n-ru ll-go Głosu Wąbrzeskiego z dnia 25 stycznia 
r. b. notatkę z Łopatek i mamy niniejszem za- 
szczyt uprzejmie upraszać o łaskawe umieszczenie 
w najbliższym numerze nast, sprostowania: 

1. Reiffeisen w Książkach nie jest spółką nie- 
miecką. Nasza Spółka ma człońków. narodowości 
polskiej tak samo jak i niemieckiej. że firma na- 
sza zarejestrowana jest w języku niemieckim 
(bo za czasów niemieckich) bynajmniej temu nie 
przeszkadza, 

2. Spółka Reiifeisen w Książkach nie jest po- 
pierana czystym zyskiem z mleczarni w Łopatkach 
przez nikogo, natomiast popieraną jest przez Rząd 
Polski jako instytucja zastępująca w dziedzinie go- 
spodarczej miejscowe społeczeństwo. 

3. Wreszcie oświadczamy, iż udziałowcem 
naszej Spółki może być tak polak jak i niemiec. 
Zywynmi dowodem są członkowie naszej Spółki — 
polacy. Łachęcamy przeto szczególnie polaków 
do wepobęścy dla dobra gospodarczego Państwa 
i ogółu. 

Dziękując z góry za uwzględnienie naszej prośby 
kreślimy się z poważaniem 

(K. Kuntze) 
EEEE AE EE WER a E EEEE 
Odpowiedzi od Redakcji. 5 

P. Wacławowi M. w Sokoligórze. Święto 
Matki Boskiej Gromićznej jest uroczystością reli- 
gijną, którą tradycja nakazuje obchodzić w całej 
Polsce — o czem wszyscy wiedzą. i o czem spe- 
cjalnie zawiadamiać nikogo nie potrzeba. „Kto 
kocha Maryję nie pyta się o wiliję* — mówista- 
re przysłowie — kto więc chce świętować tęgo 
nie potrzeba specjalnie o tem informować. 


Rash Towarzyste. 


— Wąbrzezno. jutro w czwartek dnia 10 bm. 
o godz. 8 wiecz. w hotelu pod Białym Orłem; odbędzie 
się zebranie Powstańców i Wojaków, na który przyłędzie 
referent pozamiejscowy w bardzo ważnej sprawie, wobec 
tego liczne stawiennictwo wszystkich członków est konie- 
czne Zarząd. 

—. Wąbrseźno. Baczność Sokoli! Zebranie Tow. 
Gimn. Sokół odbędzie się w czwartek dnia 1» b. m. pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. w lokalu drh. Szymańskiego. 

O jaknajliczniejszy udział członków i sympaty- 
ków Sokoła uprasza 

Czołem ! Zarząd. 

— Kowalewo. „Baczność inwal dzi, wdowy i siero- 

ty koła Kowalewo. W niedzielę. dnia 13 lutego b. r. o 
godz.1 popoł. odbędzie się w lokalu p. Zielkowej walne 
zebranie. Uprasza się dla bardzo ważnych spraw jak: 
wybór Zarządu i t. d: o przybycie wszystkich członków. 


„Zarząd”. 
l Za Zarząd: 
Prezes. 
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Bant Polski 
płacił dnia 8 lutego: 


dolary amerykańśkie . ... ...... . 8,89 — 
SMUPBSIEEINZI E Gora S N wi cd 43.30 
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Przetarg przymusony 


We wtorek, dnia 15 lutego 1927 r. 
o godz. 10-tej przed poł. sprzedawany 
będzie najwięcej dającemu za natychmia- 
stową zapłatę gotówką obok kościoła 
ewangelickiego 


jeden stół 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY. 


przy Magistracie w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


We wtorək, dnia 15 lutego 1927 r. 
o godz. l0-tej przed poł. sprzedawany 
będzie najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatę gotówką obok kościoła 
ewangelickiego 


jeden kredens 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


przy Magistracie w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


We wtorek, dnia 15 lutego 1927 r. 
o godz. I0-tej przed poł. sprzedawane 
będzie najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatę gotówką obok kościoła 
ewangelickiego 


25 butelek wody selterskiej 
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 


przy Magistracie w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 11 lutego 1927 r. o godz. 9-ej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ką u p. M. Raczkowskiej, Wąbrzeżno 
przy ul, Kościuszki 

szafę żelazną 
Ołówerowski, Komornik sądowy, Wabrzeźno. 


Przetarg przymusoby 


Dnia 12 lut ge 1927 r. o godz. |-ej 
w poł. sprzedawać będę najwięcej dają- 
cemu za natychmiastową zapłatę gotówką 
na podwórzu w domu Vorschuss-Verein 
w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 


bryczkę 
Główczewski, komornik sądowy Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 11 lutego 1927 r. o godz. 10-ej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ką u p. Brzóski, w Wąbrzeźnie przy ul. 
Poniatowskiego 


| regał 
Glłówczewski, Komornik sadowy, Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 11 lutego 1927 r. o godz. | |-ej 
przed poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów- 
ą na podwórzu w domu Vorschuss- 
Verein przy ul. Hallera 


lustro 
Główczewski, komoik salony 


Kółko Rolnicze wLipnicy 


urządza w dniu 13. lutego br., 
w sali p. Klimka 
PRZEDSTAWIENIE 


„Polityka i Miłość” 


w 4 aktach przez. Rączkowskiego na Po- 
morzu grana tylko w Miejskim Teatrze 
w Toruniu z wielkim powodzeniem. 


Po przedstawieniu: 


ZABAWA TANECZNA 


s atrakcjami na którą najuprzejmiej zaprasza 


KOMITET. 


Początek o godz. 6-tej min 30. — Orkiestra woj- 
skowa — Czysty dochód na zapłacenie sztandaru 


——„)J.o”..->)>>„mo LZ. 


== nadszedł do firmy == 


St. ŻURALSKI, WĄBRZEŹNO 


ul. Kolejowa 2. 


ul. Kolejowa 2. 


Podaję do łaskawej wiadomości P. T. Publiczności, że otwo- 
rzyłem Zakład Przemysłowo-Galwanotechniczny p. f: 


TEODOR WOLGEMUTH w Torunin 


rzy ul. Żeglarskiej nr. 7. Telefon 68. 


Pod kierownictwem doświadczonych fachowców wykonywać będę 

ZŁOCENIE, SREBRZENIE i odnawianie wszelkiego rodzaju stołowiz- 

ny, przedmiotów użytku kościelnego, wyrobów jubilerskich itp. 

NIKLOWANIE szabel, uprzęży, ostróg, części powozów, automoóbili, 

maszyn, narzędzi, przyb. chirurgicznych, dentystycznych i weteryn. 
Miedziowanie, mosiądzowanie, oksydowanie. 

Własny warsztat reparacyjny i szlifierski. Robotę wykony- 5 


wać się będzie solidnie i szybko. 


Runujemi za gotówkę vo cenach dziennych: 


Koniezynę czerwoną, białą, szwedzką, 
tymotkę, seradelę, wykę, peluszkę, 
łubiny, groch i wszelkie nasiona. 

- Żyto, pszenicę. jęczmień, owies- 


Prosimy o opróbkowane oferty. 


Pomorskie Stowarzyszenie Roln.-Handlone 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


Oddział w Wąbrzeźnie 


Telefon 173. 


Ton. Pań Miłosierdzia śm. Wincentego á Paulo 


w Wąbrzeżnie 
urządza w niedzielę, dnia 13-go na sali p. Szymańskiego 


wieczór towarzyski 


na który Szan. Obywatelstwo miasta 


— i okolicy uprzejmie zapraszamy — 
Koncert od godz. 7-mej do 9-tej, następnie TAŃCE "95 
ME Zimny bufet obficie zaopatrzony przez panie czynne 


Czysty zysk przeznaczony dla najbiedniejszych. 


Gospodarze: 


Gospodynie: 
P. burm. Schwarz, p. Szczuka 


P. Wilamowska, p. Jezierska. 


7A i a KIA: 
Ks. prob. Zakryś, Lukiewska, Sigurska, Piotrowska 
Wstęp na salę 2 zł od osoby. rodziny składające się 


z 3 osób 5 zł. 
"zg Cofam 


obrazę która ciąży na 


4 


HPE 9 P y . y Janie i Marji Kastne- 
przedmiotów aresztem obłożonych przez h Jeż 
Wydział Powiatowy za zaległe podatki |< z Jaworza, cogs 
odbędzie się u p. Teofili Sadowskiej|li kto będzie mnie 
w Mlewie, pow. Wąbrzeżno, dnia 18 lu-|w dalszym ciągu ob- 
tego o godz. ll-tej przed poł. Sprzeda-|winiał —  pociągnę 
wać będę najwięcej dającemu za natych* | Jo odpowiedzialności 
miastową zapłatę gotówką: sądowej Rydzyńska 


szarne-bestrą krowa, prosią roczne POK ój 


i lustro 
Wójt obw. Rychnowskiego | "Vy jowo:ć 


KENKO v Eksped. „Głosu” 


WIELKIE TRANSPORT 


GOTOWYCH SUKIEN DAMSKICH 


SLOME 
2,000 ctr. żyt-nią lub 


jarą sprz majęt- 
ność Niedźwiedź p. 
Wąbrzeźno 


| 


P. T. 
Bławatnicy 
i krawczynie 
poszukujemy agentów na 
plisowanie, hafty, male- 
wanie i mereźki 
pg ę = DAMSKA 


. A. Poznań: 
ul. Wielka nr. 27/29 


E oe W RO W R PE OE W 


Licytacja drewna 


Państw. Nadleśnictwo Leśno sprzeda 
ustnym przetargiem drewno opał. i użyt- 
kowe dla potrzeb lokalnych w Ke 
wie, dnia 16 bm. w oberży p. Zielke 
od 10-tej rano za natychm. zapł .tę 


Państwowy Nadleśniczy 
DR EE EN] 
W sobotę, dnia 26 lutego br. 

o godz. 2 po poł. w lokalu szkoły 


przedzierżawia 


gmina Orzechowo polowanie w dro. 
dze licytacji 


Warunki licytacji można obejrzeć 


w lokalu sołectwa SOŁTYS 
| PE | 


Licytacja drewna Wronie 


W czwartek dnia 10. II. 1927 o godz. 
10 przedpoł. sprzedawać się będzie publi. 
cznie w restauracji p. Deubla w Król. No- 
wejwsi, najwięcej dającemu za gotówkę 
z przetrzebienia dębowe, bukowe, brzozo- 
we i przeważnie sosnowe, dłużyce, użyt. 
kowe, świerkowe dragi, d ągi na dyszie, 
dębowe wałki użytkowe, pale ogrodzenio- 
we, szczapy gałęzie i chróst. 

Sprzedaż drzewa nie odbędzie się przed 
godz. 2 popoł. 


Sery tylżyckie, szwajcarskie, edam- 

skie i śmietankowe. 
a Sielawki, biklingi duże i małe. Śle- 
i dzie wędzone i łosoś. 

Smalec amerykański, margaryna, pal- 

é min, tłuszcz kokosowy, miód pszcze|- * 
ny i sztuczny, marmelady owocowe 
w najlepszych gatunkach. 5 
Sledzie opiekane, rolmops, śledzie ` 
d marynowane, minogi w galaretce. 

Wszystko po bardzo korzystnych 
cenach. 


POLECAM 
q 


ODDAJE 


d FR. SZYMAŃSKI 
Rynek WĄBRZEŹNO Telefon 5 
PYwWWYWWYWYWWWWYWTW 


SPRZEDAM |max 
Kompletna dębową | R0ZpowsZechniajcie 


jadalkę wraz z fote- „Głos Wąbrzeski' 


lami, kanapą i | 


dywanem. Wiadom. 
w adm. Głosu pod B. 


MOTOCYKLE 


Generalne Przedstawicielstwo 
na Polskę 


Motan - - Dom - - [mpnrtowy 
Gdańsk, Samtgasse 8 


PRZE 


